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I tu rn ie j m iędzyszkolny w W arszaw ie
Ruch szachowy na te ren ie  w arszaw skich szkół średnich  przedstaw ia 

się naogół dość n ie jednolicie pod w zględem  organizacyjnym , mimo, że 
w każdej szkole zawsze m am y sporą garstkę m łodzieży, pośw ięcającej swo
je  wolne chw ile grze w szachy. Jednak  życie szachowe w większości szkół 
ogranicza się do doryw czych gier tow arzyskich  i nie w ykracza poza obręb 
murów szkolnych; nieliczne są gim nazja, gdzie p ro sp eru ją  dobrze zorgani
zowane koła szachowe, odbyw ają się doroczne tu rn ie je  w ew nętrzne i od 
czasu do czasu spotkania drużynow e pojedynczych  szkół.

To też tu rn ie j m iędzyszkolny, urządzony w kw ietn iu  r. b. był p ie rw 
szą p róbą skonsolidow ania szkolnego ruchu szachowego, p róbą bardzo udat- 
n ą  miiimo pew nych  niedociągnięć organ izacy jnych . T u rn ie j zorganizow ano 
pod egidą K om isji nauczycie lsk ie j W. O. Z. Sz. sta ran iem  d y rek c ji gim na
zjum  Zgrom adzenia Kupców, k tó ra  dołożyła w szelkich starań , aby im preza 
udała się jiaknajlep iej. D y rek to r gim nazjum  p. Paw eł O rdyńsk i, w zrozu
m ieniu w ielkich w artości w ychow aw czych g ry  szachowej, dobrze zasłużył 
się m łodzieży, użyczając zawtodom gościnności w gm achu szkolnym  i fun
du jąc  nagrodę przechodnią dla zw ycięskiej d rużyny.

Na otw arcie tu rn ie ju  w d. 5 kw ietn ia p rzy b y li przedstaw icie le  P ol
skiego Zw iązku Szachowego z ppłk. dr. Steiferem , m istrzem  D. P rzep ió rką 
na czele przedstaw icie le  WOZSz. S. K artasińsk i, K. W olfgram , St. Łękawski, 
nauczycielstw o i spory zastęp rodziców.

Przem aw iali: pik. dr. Steifer, dyr. O rdyński, profesorow ie Nowakow
ski i K artasiński, ten ostatni w im ieniu K om isji Naucz. W. O. Z. Sz. W szyscy 
mówcy podkreśla li w ielką w artość w ychow aw czą gry  szachowej, jako  
środka, k tó ry  w yrabia spraw ność um ysłow ą i kształci charak te r.

Zawody zgrom adziły blisko 50 m łodych graczy w ośmiu zespołach po
6-ciu zawodników. W alczono w ytrw ale i am bitnie; z n a tu ry  rzeczy wiedzę 
szachową m usiał tu  zastąpić zapal i polot m łodzieńczy; to też trudno  tu  b y 
ło p rzy  ocenie poziomu gry  stosować norm alne k ry te r ja  „dorosłych" tu r 
n iejów : popraw ność gry schodziła n ieraz na p lan  dalszy przebojow ym  za-



palem  partnerów , dogryw ających  ..przegrane" często p a r tję  do końca w ci
chej nadziei, że przeciw nik  może „coś niecoś" podstawić.

B yły je d n ak  p a rtję , zwłaszcza na p ierw szych szachownicach, zbliżo
ne do poziomu m ocnej III katego rji. U roczyste zakończenie tu rn ie ju  n as tą 
piło d. 3 czerw ca. Po przem ów ieniach dyr. P. O rdyński w ręczył nagrodę 
przechodnią, p iękną sta tu e tk ę  Marsz. P iłsudskiego, d rużyn ie  ginom. Zgrom. 
Kupców, k tó ra  za ję ła  I m iejsce (28'/2 pkt.) i zdobyła ty tu ł m istrza tu rn ie ju . 
Tę sam ą liczbę punk tów  osiągnęła d rużyna gimn. S. Batorego, zdobyw ając 
pu b ar W. O. Z. Sz. T rzecie m iejsce (25Va pikt.) i p uhar W arsz. Tow. Zwoi 
G ry  Szachow ej zdobyło g im nazjum  „Collegium "

1 2 3 4 5 1 6 7 8 punkty j  miejsca

1 Gimn. Zgr. Kupców ■ 4 4 ! 2 4k 3 5 6 2Ą  ' 1

2 Batorego 2 ■ 3k  | 4fc 4 | 4k 4 6 28)i  U

3 Collegium 2 2h ■ l a * 2+512 6 2 51*2 Ul

4 „  Ponia towskiego 4 1* +  ■ 4 4 3 24k  1 IV

5 Staszyca 1?2 2 3>i i 2 ■  3 5 4 21 V

6 Reja 3 I f c % 1 2 3 H 4 3 17 1 VI

7 Św. Wojc iecha 1 2 jĉs
* 

| !

1 2 ■ 5 15 \  VII

8 Roeslerów 0 0 o ! l k 2 3 1 ■ 7k XIII

Ponadto indyw idualne nagrody otrzym ali uczniowie: szachy — W. 
Loigorski (gimn. Staszyca) za najlepszy  (100%) w ynik, o raz kom plety  „Sza
chisty" i „Światu Szachowego" uczniowie B. K rzepisz („Collegium") i S. G a
w likow ski (Batory) za najlepsze  p a r tję  tu rn ie ju .

W szyscy uczestnicy tu rn ie ju  o trzym ali od R edakcji „W. Sz.“ po jed 
nym kom plecie b roszury  „Mecz P olska—W ęgry" z im ienną dedykacją . Lecz 
na jp ięk n ie jszą  nagrodę, ja k  się słusznie w yraził dyr. O rdyński, ofiarow ał 
młodzieży m istrz P rzep ió rka, dając  podczas trw an ia  tu rn ie ju  seans gry 
jednoczesnej na 33 szachownicach, osiągając w ynik  + 28, — 1, = 4. Seans 
obudził n iesłychane zain teresow anie śród m łodych graczy, k tó rzy  form alnie 
dobija li się o zaszczyt gry  z M istrzem  i długo potem  rozpraw iali o p rzeb ie
gu seansu. M istrz P rzep ió rka w stępnym  bojem  zdobył sobie wdzięczność 
i uznanie najm łodszego pokolenia szachistów  stolicy.

Zwerbuj nowego abonenta, 
a przyczynisz się do rozwoju pisma.



P A R T J E

Z TURNIEJU MIĘDZYSZKOLNEGO 

Nr. 89 G am bit H etm ana 

B. K rzepisz S. Gawlikowski
(gimn. „Collegium") (gimn. Batorego)
1) d2—d4, Sg8—f6
2) e2—c4 e"—e6
3) G c l—g5 d7—d5
4) e2—e3 Sb8—d7
5) S g l—f3 c?—c6
6) G fl—d5 Gf8—e7
7) S b l—d2, 0—0
8) H d l—c2 W f8 -e 8
9) Sf3—e5 h7—h6 

Słabe posunięcie C zarne pow inny
były  grać Sd7—f8.
10) h2—h4!

Mocna odpowiedź.
10) ... Sd7Xe5? 

Jeszcze te raz  można było grać Sf8.
11) d4Xe5, Sf6—d7
12) Sd2—f3 b7—b5. 

C zarne nie p rzy jm u ją  pośw ięce
nia, obaw iając się długotrw ałego 
a taku  na skrzydle Króla. Po 12) ... 
hX g mogłoby nastąpić 13) h X g . 
GXg5, 14) 0—0—0 z nieodpartym  
atakiem .
13) c4Xd5, c6Xd5, 14) Gg5—f4 

Z groźbą g4.
14) ... Gc8—b7, 15) Sf3—d4!

Niie pozw ala na otw arcie p rze k ą t
nej a8—hl, a tak u jąc  jednocześnie 
piona 1)5.

15) ... W a7—c8
16) Hc2—d2 a?—a5
17) 0—0 1)5—b4
18) h4—h5 Sd7—e5

Lepsze było Sb6.
19) Gd3—c2 Ge7—g5
20) g2—g3! Gg5Xf4
21) e5Xf4 ILd8—b6

Próba dyw ersji na skrzydle H et
mana.
22) W fl—el! We8—d8
23) W al—dl, a5—a4
24) W e l—e3!

Niweczy plan kontrofensyw y czar
nych.
24) ... W d 8 -d 7 ?  

W celu kontynuow ania ataku na
sk rzy d le  H etm ana, przez podw oje
nie Wież na ł.imji e. A kcja ta  jest 
jed n ak  spóźniona, gdyż białe, m a
jąc  dynam icznie ustaw ione figury, 
przechodzą do druzgocącego ataku.
25) f4—f5! Sc5—e4
26) Hd2—e2 Gb7—a6
27) He2—g4 Se4—g5
28) f2—f4 e6Xf5
29) Gc2Xf5 Wd7—c7
50) f4Xg5 Wc7—cl
31) Gf5Xc8 Ga8Xc8
52) H g 5 — e2 Gc8—a6
53) LIe2—d2
i czarne po paru  posunięciach pod
dały się.

(Uwagi J. Sipaka).'

Nr. 90 G am bit H etm ana
B. G leichgew icht (gimn. Reya). S. G aw likow ski (gimn. Batorego)

1) d4, Sf6, 2) c4, e6, 3) Sc3, Gl)4, 4) Ilb3, c5 5) e3, Se4, 6) Gd3, f5.
7) Sf3, a5, 8) a3, a4, 9) Hc2, GXc5, 10) bXc5, Sf6, II) 0—0, 0—0, 12) W el, b6,



13) Gb2, Gb7, 14) Ge2, Se4, 15) W a—dl, g5, 16) Sd2, g4, 17) g3, Hg5, 18) 
Gd3, SX<i2, 19) W Xd2, Wf6, 20) e4, Hh5, 21) Ge2, GXe4, 22) H dl, H X h2f. 
Biaie poddały  się.

Z SEANSU SIMULTANOW EGO MISTRZA PRZEPIÓRKI.

Nr. 91 H iszpańska.
D. P rzep ió rka B. Krzepisz

1) e4, e5, 2) Sf3, Sc6, 3) Sc3, Sf6, 4) Gb5, d6, 5) 0—0, a6, 6) GXc6, 
bXc6, 7) d4, eX d4, 8) SX d4, Gd7, 9) Hf3, c5, 10) Sf5, GXf5, U) HXf5, Ge7,
12) b3, 0—0, 15) Gb2, We8, 14) W fel, Hc8, 15) Hf5, Hg4, 16) H X g4, SXg4,
17) Sd5, Gd8, 18) f3, Se5, 19) W a—dl, f6, 20) c4, a5, 21) GXe5, W Xe5, 22) f4, We8,
23) Kf2, Kf7, 24) Kf3, c6, 25) Se5, Gc7, 26) Sf5, Wad8, 27) h4, g6, 28) Se3, 
We7, 29) g4, W d—e8, 30) Sc2, Gb8, 31) f5, Gc7, 32) fXg6, hXg6, 33) h5, g5,
34) Wd2, We5, 35) W d -e 2 , Gd8, 36) W hl, d5, 57) W el, d4, 38) W dl, Gc7,
39) Sel, Weń, 40) Sd3, Gd6, 41) W d—d2, W e—e7, 42) W el, We6, 43) Sf2, 
W e—e7, 44) Ke2, Gig3, 45) Kd3, We6, 46) W d—e2, W e—e7, 47) W fl, Kg7,
48) S hl, Gf4, 49) Sf2, We6, 50) Sdl, Kf7, 51) Sb2. W e -e 7 , 52) Sa4, We5 53) 
Sb6, Wł>7, 54) Sa4 W b—e7. Remis.

Z TURNIEJU W.T.Z.G.Sz. 1936.

Nr. 92 Indy jska
L indenfeld F re jm an
1) d2—d4 Sg'8—f6
2) S g l—f3 d7--d5
5) c2—c4 c7—c6
4) e2—e5.

B ardziej przedsiębiorcze je s t Sc3.
4) ... Gc8—f5, 5) H d l—b3 

W łaściw ą odpow iedzią je s t cXd!
i w razie ... cX d, 6) Sc3, e6, 7) Iłb3,
Hc8, 8) Gd2 w połączeniu z Wc 1.
5) ... Hd8—c8
6) S b l—c5 e7—e6
7) G fl—e2 S b 8 -a 6
8) a2—a3 Sa6—c7
9) G c l—d2 h7—66
10) 0—0 G f8 -d 6
11) W a l—cl 0—0
12) S f3 -h 4  Gf5 —li7

13) f2 - f4  S f6 -e 4
14) Sc5Xe4 dXe4. 

Lepsze by ło  bicie Gońcem na e4.
Teraz Gh7 pozostaje w zam knięciu.
15) g2—g3 

Groziło g5.
15) ... K g 8 -h 8
16) Gd2~ 1)4 Gd6Xb4
17) H b3X b4 H c8 -d 7
18) H b 4 -c 3  Sc7—e8
19) Ge2—g4 Se8—d6
20) W el—dl.

N astępu je  k ilka  n iezdecydow a
nych posunięć Wieżą.
20) ... W a8—c8
21) W d l—d2 Wf8—d8
22) W d 2 -f2  Sd6—f5
23) Gg4Xf5 eXf5
24) b2—b4.

W te j pozycji p a r tja  w ygląda re 
misowo.



24) ... b7—1)5
25) W fi—cl 17—16
26) Wf2—c2 a7—a6
27) c4Xb5, a6Xb5.

Po cXb5, HXc8.
28) Hc3—c5 Wc8—a8!
29) Hc5Xc6 Hd7Xc6
30) W c2Xc6 W a8Xa3
31) Wc6—c8 Wd8—g8
32) Wic8Xg8f K hXg8
33) W cl—c8f Kg8—f7
34) Wc8—c7f K f7 -f8
35) Wc7—c8f.

Białe zadowoliły się w iecznym 
szachem, jakko lw iek  sto ją  nieco le 
piej.

(Uwagi St. Tyiora).

MISTRZOSTWA UKRAINY 1936. 
Nr. 93 C zterech skoczków 
K iriłłow  Kaem
1) e2—e4 e7—e5
2) S g l—f3 Sg8—16
5) S b l— c3

In icjatyw ę daw ało białym  d4.
3) ... Sb8—c6
4) G ft—b5 Gf8—b4
5) d2—d3.

N ależało 5) 0—0 i d o p ie ro  6) d3. 
To przestaw ienie posunięć pow inny 
w ykorzystać czarne 5) ... Sd4!

5) ... d i—d6
6) 0—0 0—0
7) G e l - g .  Gb4Xc3
8) b2Xc3 HdS—e7

Jedna z najlepszych  obron w tym  
debjucie. Celem  je j jest przejście 
Skoczka na skrzydło królew skie 
(c6—d8—e6), uw olnienie Sf6 i nacisk 
na pun k t f4 (w razie f2—F4).

9) W fl—el
10) d3—d4
11) Gg5—cl
12) Gb5—fl
13) g2—g3
14) G fl—g2

S c6 -d 8  
Sd8—e6 

c7—c6 
Wf8—d8 
He7—ci 

c6—c5.

Białe, dążąc do Sh4 i f4, muszą 
grać d5.
15) d4—d5 Se6—18
16) G cl—g5!

W iąże skoczka i jednocześnie 
wym usza osłabienie sk rzyd ła  k ró 
lewskiego przez h6.
16) ... TIc7—e7
17 Sf5—b4 li 7—h6
18) Gg5—d2 Gc8—g4

Na 18)... g5 nastąp iłoby  19) Sf5, 
G X f5, 20) ef, I łd i, 21) ITf3 i b/iałe zo
s ta ją  z p a rą  Gońców i atakiem .
193 f2—f3 Gg4—d i
20) c3—c4 Sf6—e8

C zarne go tu ją  się do obrony przed 
ew. f4.
2t) H dl —e2 H e 7 -f6
22) Gg2—fl g'7—g5
25) Sh4—g'2 Sf8—g6
24) He2—f2 Se8—gi
25) W a l—bl b7—b6
26) W b 1-1)3 Kg8—h i
27) f3—f4.

Nieco zawcześnie. C zarne mogły 
się obronić przez 27) ... gf 28) gf, ef
29) SXf4. Se5! N ależało więc grać 
np. Ge2, W fl i K hl, przygotow ując 
f4, tem bardziej, że czarne nie mogą 
nic przedsięwziąć.
27) ... g 5 -g 4 ?  

O m yłka.
28) f4—f5! Sg6—c7
29) G fl—e2 h6—h5.



Sm utne następstw a 27 posunięcia.
30) Sg'2—e3!

P iękne posunięcie. Białe p rzygoto
w ują  ofiarę  Gońca na g4, od czego 
niem a obrony.
50) ... Se7—g8
31) Ge2Xg4! h5X g4
32) Se3Xg4 Hf6—e7
33) Hf2—g2!

To ciche posunięcie je s t konsek- 
w entnem  w ykonyw aniem  p lanu  b ia
łych. Nie można grać 33) f6? He8!
33) ... Sg7Xf5
34) e4XP>' Gd7Xf5
33) Hg2—h3f Kh7—g6.

Kg7 ,nie by łoby  lepsze.
36) Wb3—f3 Gf5—d7 

Groziło 37) W Xf5, KXf5, 38) Hh5
z matem. Na 36) ...Ild7 nastąpiłoby
37) W efl, GXg4. 38) W fóf, Kg 7, 39) 
Gh6f, Kh? 40) W X f7f, Kg6, 41) Hh4!
57) W el— II. f7—15, 38) W f3Xf5:

R ozbija czarną tw ierdzę i w ycią
ga kró la na gołe pole.

58) ... Gd7Xf5
39) W flX f5 Kg6X’f5.

O dw aga straceńca.
40) Hh3—h5f Kf5—e4

41) lil ia —g6f  Ke4—f5
42) Hg6—f5t Kf3—e2
43) Hf5—f2f  Ke2—d l
44) Sg4—e3 mat.

(W Ig A. M. K onśtantynopolskiego 
Szachm aty).

Z MISTRZOSTW KLUBU SZACHO 
W EGO W BARCELONIE 1936. 

Nr. 94 O tw arcie Colle‘go.
S. C abestany  S. M aristany.
1) d2—d4 d7—d5
2) S g l—f5 Sg8—f6
5) e2—e3 e7—e6
4) G fl—d5 c"—c5
5) c-2—c3 Sb8—d7
6) Sb 1 —d 2 Hd8—c7.

Lepsze, niż Gd6, na co następu je
natychm iast 7) e4, de 8) SX e4 z lep
szą pozycją i groźnym  Gd3.
7) 0— 0 Gf8—d6
8) ... d5Xe4 

N ajlepsze. Groziło e6 -e5.
8) ... d5X c4

9) Sd2Xe4 Sf6Xe4. 
L epiej by ło  roszować. Posunięcie

w tekście kom pliku je p a rtję .
10) C»d3Xe4 Sd7—fń
11) Ge4—d3 b7—b 6 

N iezbyt dobre posunięcie. P a r tja
białych w ydaje  się teraz lepsza; ale 
na 11) ... 0— 0 nastąpiłoby 12) Gg5, 
Ge7, 13) Se3, C>b7, 14) f4 etc.
12) G c l—g5 Gc8—b7. 

C zarne widząc, że białe zna ją  do
brze ten w arjan t, chcą kom plikować

13) Gd3—b5f Ke8—e7 
Na 13) ... Gcó nastąpi 14) Ha 4.

14) ... h7—h 6 
Błąd. N ależało grać W el.

14) ... h 7 -h 6



15) d4Xc5.
D rugi błąd. 

15) ... Hc?Xe5

po 18) ... W X g 2

K. Plater

16) G g5X f6f g”X f6
17) Gb5—e2 W h8—g8
18) H d l—d4 W g8Xg2t!
19) Kgl X g 2.

Jeżeli 19) K hl. to 20) H X d4 i nie 
można odbić H etm ana z powodu 
groźby m ata w 3 posunięciach.
19) ... Wa8 —g8f
20) Hd4—g4.

Jedynie. Na 20) Khl w ygryw a 20)... 
Hf5.
20) ... Hb5— e5!
21) W fl—el He5—h 2t
22) Kg2—f 1 H h2—h lf
25) Sf5—gl Gb7—g2f
24) Hg4Xg2 Hh 1Xg2 i mat.

(W/g Els Escacs a C ata lunya).

II. Parłja w łoska 2 )
P a r tja  w łoska należy do na jła tw ie jszy ch  i najm nie j skom plikow a

nych otw arć. P ow staje  ona po następu jących  posunięciach: 1) e2—e4
e7—e5. C zarne m ogą w ybrać zam iast tego posunięcia je d n ą  z obron  pół
o tw artych  np. 1)... e "—e6 (p artja  francuska); 1)... d7—d5 (skandynaw ska); 
c7—e 6 (Caro — K ann); c7—c5 (sycylijska) itd .; 2) S g l—f5. T eraz czarne 
m ają  w ybór m iędzy obroną piona przez 2)... .d7—d6 (O brona Philidora), 
kon tra tak iem  2)... Sg8—f6 (p a rtja  rosyjska) i 2)... Sb8—c6. Za najlepsze 
uchodzi to  ostatnie, po czem b ia łe  g ra ją  3) G fl—c4, co w praw dzie bezpo
średnio  niczem  n ie  grozi, ale rozw ija w ażną figurę i jednocześnie przygo
tow uje atak  na słaby punk t f7. C zarne odpow iadają sym etrycznie 5)... 
Gf8—c5.

O trzym aliśm y pozycję n iew ątp liw ie dobrze znaną z w idzenia rze
szom szachistów , z k tó rych  w ielu może głębiej się nad  n ią  nie zastanaw ia
ło. O bie strony  są jednakow o rozw inięte, ale b ia łe  m a ją  posunięcie. Po
w inny więc się /.decydować, w ja k i sposób tem po w ykorzystać. Jasnem  
jest, że p rzy  zam kniętem  centrum  przew aga tem pa ma dużo m niejsze 
znaczenie niż p rzy  o tw arłem , bo obaj p rzeciw nicy m anew ru ją , każdy ze 
sw ej strony, podobnie ja k  dwie urm je oddzielone od siebie górą. W ynika 
z tego, że k to  ma choćby m ałą przew agę w  rozw inięciu, ten  pow inien  d ą 
żyć do o tw arc ia  centrum , bo w tedy ła tw ie j do jdz ie  do w alk i bezpośred
niej, w k tó re j siłą rzeczy lep ie j rozw inięty  p ierw szy zaa taku je .



Zdecydow aliśm y w ten sposób, że b ia łe  dobrze zrobią o tw iera jąc  
centrum . Zresztą w alka o cen trum  stanow i jedno  z głównych p rzykazań  
otw arcia. Cel ten można osiągnąć w dw ojak i sposób 1) g ra jąc  c2—c3 z na- 
stępu jącem  d2—d4 i 2) zacząć od d2—d5 i zachować sobie na później w y
bór międizy otw orzeniem  gry  przez (13—d4 czy przez f2—f4. Każdy z tych 
sposobów ma swe zale ty  i wady, omówimy więc je  kolejno.

Po 43 c2—c3 czarne dom yślają  się, ja k i je s t p lan  p rzeciw nika i ob
m yśla ją  ko n tr  grę. Nie dopuścić do korzystnego  dla b ia łych  posunięcia 
d2—d4 już nie mogą, jed n ak  p rzew idu jąc  ja k a  pozycja pow stan ie .po  n a j
bliższych k ilku  ruchach, p ostanaw ia ją  p rzeprow adzić w odpow iednim  mo
mencie k o n tra tak  przez cl7—d5 P rzygo tow ują  go g ra jąc  4)... Sg8—f6, przez 
co w zm acniają  pole d5. (Błędem byłoby  zagrać  w tem  m iejscu  d.7—d6. bo 
białe przez d2—cl4 opanow ują  z ła tw ością centrum ). Białe nie b ron ią  pio- 
na e4. lecz odpow iadają atakiem  5) d2—d4. N astępu je 5)... e5Xd4 6) 
c3Xd4 (Na e4—e 5 'c z a rn e  m ają  dobrą odpowiedź d7—d5). 6)... Gc5—b4f
7) G c l—cl2 Gb4Xd2+ (Bezcelowe je s t 7)... Sf6Xe4, bo białe o d b ija ją  piona 
przez 8) G X b4 SXb4, 9) G X f? +  i ew. TIb3+) 8) S b lX d 2. Pozornie białe 
osiągnęły swój cel: m ają  opanow ane cen trum  przez dwa silne piony. Ale 
czarne czekały w łaśnie na ien moment, żeby p rze jść  do zapow iedziane
go kon tra tak u . G ra ją  m ianow icie 8)... d7—d5! a tak u ją c  jednocześnie pio
na o4 i gońca c4. Białe b iją  9) e4X d5 Sf6Xd5.

O trzym aliśm y w ten sposób n as tęp u jący  w arjan.t: I) e4 e5 2) Sf3 Sc6
5) Gc4 Gc3, 4) c3 Sf6. 3) d4, eX d4. 6) eX d4 Gb4+, 7) C.d2 G X d2t. 8) S X d2t  

<15. 9) eX d5 SXd5.
R ozpatrzm y pow stałą pozycję i zastanów m y się, czy ja p a r tja  jest 

lepsza. P raw idłow a ocena pozycji je s t n ieraz rzeczą bardzo  trudną , ale 
jednocześnie n iezm iern ie ważną. W iele p a r ty j  przegrano  już  w ten spo
sób, że jedna  strona specja ln ie  s ta ra ła  się osiągnąć jak ąś  pozycję, a potem 
okazyw ało się, źe je s t ona gorsza albo w prost p rzegrana.

W danym  w ypadku  b ia łe  są lep ie j rozw inięte: w yprow adziły  już
w szystkie lekk ie  figury, a poźa tem m ają posunięcie. P osiada ją  w centrum  
piona, k tó ry  a ta k u je  pole e5, co pozwoli w przyszłości na ustaw ienie tam 
skoczka. Zato czarne s tw ie rd za ją  z radością u przeciw nika istn ienie piona 
izolowanego.

N ależy sobie dobrze zdawać spraw ę z tego, że głów ną w adą piona 
odosobnionego je st w yw ołane przez niego osłabienie pola leżącego przed 
nim, (w danym  w padku pola d 5), k tó re  z reguły  będzie należeć do p rze 
ciwnika. Tam  u loku je  się najpraw dopodobn iej skoczek n ieprzy jac ie lsk i, 
bo inne figury  mogą z pow odzeniem  działać z daleka. Skoczek ten, s to ją 
cy w sam ym  środku szachownicy, chroniony z przodu i niieobawiający się 
spędzenia pionem, będzie stanow ić fortecę, o k tó rą  pow inien się odbić atak



nieprzy jacie lsk i. A skoro dojdzie do końców ki, wówczas da się we znaki 
d ruga wada p iana izolow anego: n ieraz je st on slaby, bo  nie można go
obronić innym  pionem. Jednak nie należy w yolbrzym iać tego niebezpie
czeństwa, bo w ostateczności niem a rac ji, aby, w m niej w ięcej rów nej 
pozycji, jed n a  strona mogła w iększą ilością figur go zaatakow ać, niż d ru 
ga może go obronić.

R easum ując powyższe rozw ażania dochodzim y do wniosku, że par- 
t je  sto ją  m niej w ięcej równo. B iałe m a ją  dzięki szybszem u rozwinięciu 
szanse na atak , a czarne sto ją  nieco le p ie j pozycyjnie, m ając opanow any 
punkt- d5, k tó ry  stanowi k lucz ca łe j pozycji. Ponadto mogą atakow ać odo
sobnionego piona d4.

Poznaliśm y na jw ażn iejszy  w arja n t p a r tj i  w łoskiej. Będziemy go 
grać nie dlatego, że je s t w ydrukow any czarno ma bla tem  w każdym  pod
ręczniku szachowym , ale poniew aż rozum iem y jego w ew nętrzny  m echa
nizm, w iem y do czego dążą obie strony  i zdajem y sobie spraw ę z celu, j a 
ki p rzyśw ieca każdem u ruchow i.

Białe mogły w 4-tym ruchu  obrać zupełnie inny plan  rozw oju. G ra 
ją  więc 4) d'2—d", po czem p artja , zazw yczaj 1). spokojna może m ieć n as tę 
p u jący  w ygląd: 4)... Sg8—f6, 5) S b t—c3, d7—d6, 6) G c l—e3, Gc5—b6! Nde 
opłaca się bić gońca, bo b ia łe  m iałyby  o tw artą  lin ję  f dla wieży. Podob
nie białe, k tó re  chcą zachować sobie możliwość d ługie j roszady, nie b iją  
na 1>6. 7) H d l—d2. D alsza analiza by łaby  tu bezcelow a, bo obie strony  
m ają zbyt dużo możliwości. Białe mogą zrobić długą lub k ró tk ą  roszadę 
i p rzygo tow ują  d3—d4 lub f2—f4.

C zarne roszują w tę sam ą co białe, lub przeciw ną stronę i również 
p rzygotow ują atak . M inim alna przew aga bia łych  polega na tern. że w po
zycji zbliżonej do sym etrycznej m ają  p ierw sze posunięcie. P rzy  dalszej 
grze, gdy zniknie ch a rak te r  sym etrji, p a r t  je  się w yrów nają.

WARSZAWA. - D nia 7 b.m. w yjechał do B udapesztu m istrz N a jd o rf 
na tu rn ie j narodow y w ęgierski. W ładze Polskiego Związku Szachowego 
m ia ły 'zn aczn e  trudności paszportow e, gdyż N ajd o rf odbywa służbę w oj
skową.

WARSZAWA. — Polski Związek Szachowy przystąpi! do M iędzynaro
dowego Związku K orespondencyjnej G ry Szachow ej (In ternazionaler Fćrn- 
Schacli-Bund). Na delegata P. Z. Sz. został W yznaczony p. H en ryk  S al/m ann, 
W -wa, G raniczna 14 m. 8.

K R O N I K A



WARSZAWA. — Zakończony f-szy tu rn ie j korespondency jny  o m i
strzostw o Polski na rok 1935/36 przyniósł ty tu ł m istrza p. inż. Tomaszewi- 
czowi — 8, y-miistrzem został p. red. H en ry k  F riedm an  — 7'/s, dalsze m ie j
sca /zdobyli ko le jno  pp.: prof. Kośoiielak — 7, Szipiigelmacher — 6l/s, C zer
niaków  i Spiitz po 6, Z iIberm ar — 5, P au te r — 31/a, prof. Popiel 3, prof. 
D ąbrow ski — 2, Zakrzew ski — ,/a.

WARSZAWA. — O statecznie tu rn ie j Pań na Sem m eringu organizo
w any przez G rand  H otel Panhasns rozpocznie się t-go lipca b.r. p rzy  udzia-

Mg. R. G erlecka . Dr. R. Hermanowa.

le: S. G raf, E. Michell. M. F laudin , C. Benini, G. I larum , Mg. R. G erlecka, dr. 
H erm anow a, L. Rodica, C. Beskow, dr. K. Farago, R eischer i Semenowa. 
Vera M enczik m istrzyni świiata inie weźmiie udziału  w tym  tu rn ie ju , gdyż 
grać będiziie w tu rn ie ju  m ęskim  w Lazniich Podebradac.h (Gzechioslowacja). 
Życzymy naszym  Paniom  jaknajlepszych  sukcesów.

ŁÓDŹ. — T u rn ie j indyw idualny  o m istrzostw o Łódzkiego T ow arzy
stw a Zwolenników G ry  Szachow ej zakończył się z n astępu jącym  w ynikiem : 
Ach. F rydm an  l i ,  G erstenfeld  i A ppel po 10, Kolski 9, R egedziński 8, H off
m an (Landau) 7, T ande tn ik  6V2, H irszbajn  6, Kozłowski 5V2, M ichalec 5, Gil- 
w an 4V«, Nożyc 3 V2, Szpilo 3, W ojdysław ski 2.

CZĘSTOCŁIOWA. — D nia 27 czerw ca b.r. odbędzie się tur n ie j  elimi- 
n acy jn y  do tu rn ie ju  o m istrzostw o Polski. — K ierow nictw o XI tu rn ie ju



ob ejm u je  P. Z. Sz. p rzy  w ydatn e j pomocy K lubu Szachistów w Częstocho
wie! "S jo śH y ^fźe jazd jrT u trzy rn an ia  zasadniczo pokryw a każdy O kręg  we 
w łasnym  zakresie. — Klub organ izacy jny  d ek la ru je  pokrycie tych kosztów 
w k ilku  zasługujących  na uw zględnienie w ypadkach, jed n ak  nie w yżej niż 
w 40% ogółu w ydatków . — T u rn ie j po trw a około 10 dni. P. Z. Sz. dostarcza 
ulg kolejow ych. Zwycięzcy T u rn ie ju  o trzy m ają  nagrody. Jedną z p ierw 
szych u fundu je  P. Z. Sz. W szystkim  członkom P. Z. Sz. p . wyznano 16 m iejsc 
według następującego  klucza: W arszaw a 4, Łódź 3, Lwów 2, Śląsk 2, Czę
stochowa 2, K raków  1, Poznań 1, W ilno 1.

BIAŁYSTOK. — D nia 17 m aja b. r. odbyło się w Klubie Szachowym 
uroczyste zamknięcie tu rn ie ju  kw alifikacyjnego. Uroczystość zagaił p. O. So
kolski, k tóry  w dłuższem przem ówieniu zilustrow ał dzieje i rozwój gry k ró 
lewskiej na tutejszym  terenie. Zaznaczył, że z naszego grodu pochodzą i przez 
dłużsizy czas (przebyw ali: Rubiinsztajin, Regedziński, dr. Cukiernia®  Chw oj- 
roik, Janow ski, R ozenbaum  i inni. Z młodszego pokolen ia w różnych okresach 
zajm owali przodmjącc m iejsca: Fuksm an, Zabłudowski, Rairin, O ljan , a obec
nie m istrzostwo dzierży p. A. Nowodworski m istrz Ziem Północno W schod
nich. Ponadto stwierdził, że gra królewska budzi coraz większe zaintereso
wanie wśród miejscowego społeczeństwa czego wyrazem  jest powstanie sek- 
cyj szachowych przy  rocztow em  Przysp. Wojsk.. Zw. Strzeleckim oraz Zw. 
Prac. Miejskich. N astępnie protektor tu rn ie ju  p. D. Lem  er i v-prtzes p. Ch. 
Emanuel wręczyli nagrody, żetony i dyplom y pam iątkow e uczestnikom  tu r 
nieju. W yniki tu rn ie ju : I g rupa — Peitsch I I 1/*, Rozenbaum (KSz) 11, N a
sielski (KSz) 10Vi, Szaniawski (ZS) 10, L. Barin (KSz) 9%, Zagożdżon (KSz.) 
71/!, Sznejderow ski (KSz) 7, B urant (PPW) 6Vt, Paw łow ski (ZS) 51/!, W an- 
der 4, Źywolewski (ZPM) 3, Szwarc (PPW) 3, Brakier (Makaki) 2, Januszko
0. — II g rupa — Krawiec 9‘A, Kaid łukowski i Byszko (KSz) po 9, Przetycki 
i Janow ic/ po 7. Puchnowski (ZS) i Grotkowicz po 6, Lachów 51/*, Puchalski 
(PPW) 4, Sankiewicz (ZPM) 2, Pogorzelski (ZS) 1, Zabołotny (AZ) 0. Postano
wieniem komisji, do klasy A zostali zaliczeni zawodnicy, k tórzy uplasowali 
się w  grupie I do 8-go miejsca, a w gr. II  do 7-go. Obecnie organizuje s.ię 
tu rn ie j o m istrzostwo Białegostoku, k tóry  wyłoni jednocześnie d rużynę re
prezentacyjną na mecz o mistrzostwo Ziem Północno W schodnich, organizo
w any przez Klub Szachowy w Grodnie.

ŁAŹNI PODEBRADY. — D nia 4.VIII. b.r. odbędzie się w ielki tu rn ie j 
m iędzynarodow y, k tó ry  po trw a 22 dni (17 rund) p rzy  18 uczestn ikach: dr.

C Z Y T A J C I E ,  P R E N U M E R U J C I E  
I P R O P A G U JC IE  W Ś R Ó D  Z N A J O M Y C H  

W I A D O M O Ś C I  S Z A C H O W E



Alechin, E liskasses, P au lin  F rydm an, B. Pirc, K. R icliter, S tahlberg, L. S tei
ner, Thomas, Ragozin, F lohr, V era Menczik, T reybal, i sześciu p ierw szorzęd
nych m istrzów  czechosłowackich. N agrody: I — 10.000, II — 5.000, l i i—3.000, 
IV — 2.000, V — 1.400, VI — 1.000, VII — 750, VIII — 600, IX - 500 kur. ez. 
Nienagroclzen.i o trzym ują  za każdy p unk t 50 kor. ez.

MOSKWA. — T u rn ie j m iędzynarodow y zakończył się z następu jącym  
w ynikiem : C apab lanka — 13, Bot w innik — 12. F lohr 9‘Za, L ilienthal 9, R a
gozin 8*/a, L asker 8, Loewenfisz, Eliskasses, R iuinin i Ka-hn po 7Vt punktów .

DREZNO. — M iędzynarodow y tu rn ie j szachowy zakończono w dniu 
14 b.m. z w ynikiem  następu jącym : A lechin (Francja) 61/2, Engels (Dussel
dorf) 6, trzecią i czw artą nagrodą podzielili się M aroczy (W ęgry) i S tah l
berg  (Szwecja), p ią te  m iejsce zdobył Bogolubow.

KIJÓW . — W  m istrzostw ach U kra iny  (1—24 m arca 1936 r.) p ierw sze 
m iejsce za ję li: P o luebysk i i Szumi!in po 12, B ohatyrczuk l l 1/*, K onstanty- 
nopolski 10Vs, Zuclio wieki 10, K iriłłow  9' / 2, F rydm an  9Va punktów .

OSTENDA. — T u rn ie j m iędzynarodow y zakończył się zwycięstwem  
L undina 7Vs, da le j G rob 6, Landau i S tah lberg  po 5, D yner i Rey po 4Va, 
S u ltanbejew  i Thom as po 4, R eilly  3‘A, D om enech 1 — punktów .

E. O sterczy'ow a. B. Flerow-Buihak.



Z t e r e n u  W O Z S z
KOMUNIKA I ZARZĄDU WOZSz. -  Zarząd W arszaw skiego O k rę 

gowego Związku Szachowego z p rzykrością  zaw iadam ia, że z zajm o
wanego stanow iska P rezesa, Związku 
ustąpił p. Roman Paliński. P rzem ęcze
nie i b ra k  czasu nie pozw oliły Mu na 
dalszą pracę pełną oddania 'się sp ra
wom Związku dla którego początkowo 
jako  członek Zarządu, a następnie w 
ciągu dwóch lat jako  Prezes Związku 
położył zasługi, za co na tein miejscu 
w yrażam y Mu podziękow anie.

F u n k cje  P rezesa WOZSz ob ją ł za
stępczo Y ice-Prezes p. H en ryk  Walfisz.

TURNIEJ PAŃ O MISTRZOSTWO 
WARSZAWY 

D nia 9 czerw ca b. r. zakończono 
uroczyście tu rn ie j Pań o m istrzostw o 
W arszaw y. — M istrzynią na rok 1936 
została p. iLwelina O sterczy‘ow a-Janu- 
szewska, Y .- m is t r z y n ią  p. B arbara  Fle- 
row -Bułhak, k tórych  podobizny za
mieszczamy obok. Zainteresow anie g rą  Roman Paliński

kró lew sk ą  wśród kobiet rozw ija się
pom yślnie dale j o czem śwuadczy udział now ych nazw isk w ostatnim  
tu rn ie ju . O gólne w yniki tu rn ie ju  ilu s tru je  tabela :

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 11

1. E. Osterczy 'owa ■ 1 \ 0 1 1 1 1 1 1 1 po
|

2. B. F lerow-Bulhak 0 ■ 1 1 1 0 1 1 1 1 1 8

3. I. Manczarska \ 0 ■ 1 0 . 0 1 1 1 1 6!;;

4. 1. Feystowa 1 0 0 ■ h 1 1 0 1 % 1 6
5 . S. Nowakowska 0 0

.
1 % u 0 1 1 0 1 1 5&

6. H. Niciakowa 0 1 0 0 i ■ 1 0 n 1 1 5

7. N. Kowalska 0 0 1 0 0 0 ■ 1 1 1 1 5

8. M. Froncówna 0 0 0 1 0 1 0 ■ 1 1 1 5

9. G. Borowiczanka 0 0 0 0 1 1 0 0 - 1 1 4

10 J Pawłowska 0 0 0 H 0 0 0 0 0 ■ 0 %
11. J. Tomaszewska 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ■ 0/



U roczystość zagaił p. W alfisz p. o. Pirezesa WOZSz. N astępnie 
w im ieniu PZSz. przem ów ił p. pputk. dy.pl. dr. M. S teifer podkreśla jąc, że 
zakończony tu rn ie j św iadczy o dalszym  rozw oju  gry  k ró lew sk ie j wśród 
kobiet. Po przem ów ieniach nastąp iło  rozdanie pam iątkow ych dyplom ów 
oraz nag ród  ufundow anych przez WOZSz. N agrodzono pierw sze trzy  m ie j
sca przez w ręczenie Paniom  p ięknych  kryszta łow ych  puharków  z odpo- 
w iedniem i napisam i.

D Z I A Ł  Z A D A Ń

D. Przepiórka
(Streszczenie referatu).

S. p. Percy Francis Blake
(Po zgonie G . Hume'a, ang ie lsk i św iat problem istyki poniósł nową dotkliw ą stratę: 

26 marca zmarł genjalny kompozytor, P. F. B lake. Jego pam ięci pośw ięcił mistrz D. Prze
piórka poniższy referat, wygłoszony na zebraniu koleżeńskiem  problem istów w arszaw 
skich).

* *
D zis ie jsze zadanie szachowe mało ma wspólnego z grą praktyczną, choć rozwinęło 

się ono z pa rtji. C iekaw sze pozycje  analizowano po grze, ustawiano kilkakrotn ie , odrzu
cając przytem zbędne figury, a zw raca jąc uwagę tylko na fragment sp ecja ln ie  interesu
ją cy . Z biegiem  czasu zaczęto wym yślać pozycje , n iezależne od partji, a le  początkowo 
bardzo zbliżone w charakterze kom binacyj do gry praktycznej. Ten zw iązek, w miarę d a l
szego rozwoju sztuki zadaniow ej, byl coraz luźnie jszy, aż w reszcie  problem istyka stała 
się zupełn ie sam odzielna.

Jednym z kra jów , gdzie rozwinęła się ona na jw cześn ie j, jest Ang lja . Tam w p ie rw 
szych dziesiątkach  ubiegłego stu lecia pow stały p ierw sze działy szachowe, drukujące 
zadania („The Lancet"), a w r. 1855 pismo „E ra "  zorganizowało pierw szy konkurs zada
niowy. Każdy kompozytor, b iorący udział w tym konkursie, musiał nadesłać 6 zadań, a sę
dziow ie k lasyfikow ali całe  zespoły, przyczem niepoprawność jednego zadania d yskw a
lifikow ała  całość.

Pierwszą nagrodę zdobył w tedy K. Bayer, drugą — F. Healey, po ciekaw ych pe- 
rypetjach . Odkryto bowiem , że jedno z jego zadań jest n ierozw iązalne w sposób, podany 
przez autora. Całość uratowało jednak odkrycie w tern samem zadaniu rozwiązania 
ubocznego...

Warunki konkursów zostały zm ienione jednak  znacznie później.
W po łow ie XIX w ieku problem istyka w A nglji była już popularna i rozw inęła się 

bardzo pom yślnie (H ealey, Cam pbell, Grim shaw , J. B. of Bridport, Turton, P lanck). An
g licy  postaw ili ją  na bardzo wysokim  poziom ie, n ietylko pod względem  treści, ale i n ie
zw ykłe j precyzji w ykonania . P recyzja  ta p rze jaw iła  się początkowo w unikaniu t. zw . czar
nych duali, później w  zasadach szkoły k lasyczne j. G łównym i reprezentantami te j szkoły 
są : Heałhcote i Blake, kom pozytorzy, którym równych trudno byłoby znaleźć.

Percy Francis Blake, urodzony 6 grudnia 1873 roku, od wczesnego dzieciństw a inte
resował się  szachami. P ierw sze zadanie drukował w 1890 r., a w 1892 zdobył w ,,L iverpool 
M ercury" pierw szą nagrodę. Ułożył około p ięciuset prac, zdobyw ając przeszło 150 nagród 
i w yróżnień. Byl mistrzem trzy- i czterochodówek, skonstruowanych z nieporównaną pre
cyzją  i n iezw ykle  trudnych do rozw iązania, ze względu na ciche gry, bardzo subtelne 
i n ieoczekiw ane.

Z zawodu byl inżynierem -elektrotechnikiem .



Tu mistrz Przepiórka przedstaw ił i omówił k ilkanaście  zadań zmarłego kom pozy
tora, podkreśla jąc ich w alory ideowe i techniczne. N a jlep ie j ocen ić je  można po samo- 
dzielnem rozwiązaniu, nie podajem y w ięc tych komentarzy. Prosimy je  rozw iązać i osą
dzić!

I. Ke8, Hg8, Weć, Gc8, Sd6, p. b2, 26, e4 — Kcó, Sb1, f1, p. a4, a5, b3, h2, h6. 3 X -
II. Kg1, Hb3, We4, Ge8, Sg4, h5, p. dó— Kf5, Ha8, Sb4, c8, p. a5, b6, b7, d4, d5, e3, g5, h4. 3 X -

III . Kg8, H g l, Wc4, Gc8, Se4, p. e3, g2, g7—Kd5, Wh6, h3, Gh4, Sg6, h2, p. a2, a5, b7, e5, 
e7, f4, h7. X 4-

IV. Kh7, Hb8, Ge7, Sd8, fó, p. b4, c4, d7, f2, h6—K{5, Ga4, h4, Sa2, p. b3, d3, e3, (7, g5. 3 X -
V. Kf8, Kc4, Gh3, Sd5, e5, p. b4, g5, h4—Kd6, Ge8, Sa8, h8, p. b6, b7, e3, f3, f3, g6. 3 X -

VI. Kd1, Hb7, Gt8, e2, Sd4, e4, p. g3, h3 — Ke5, Ge3, Sa6, e8, p. a5, b4, e6, 16, g 7 . 4 X -

Przegląd prasy
Storia di un tema. Pod tym tytułem ogłasza dr. A. Chicco w majowym zeszycie 

,,L 'Ita lia  Scacch istica" sw o je uwagi na temat autorstwa znanego tematu zadaniow ego,
w odpow iedzi na nasz artykuł (Mari czy Castellari? -- 
W iadomości Szachowe, marzec 1936). Dr. Chicco przyzna
ją c , że prawo ojcostw a przysługuje Schor'ow i: ,,la  pater- 
nita di esso spetta probabilm ente a Schor" (takie było 
w łaśnie nasze zdan ie ); uważa jednak, że i Mari i* C aste l
lari w n ieśli nowe p ierw iastk i do tego tematu. M ianowi
cie  u Schor'a i wstęp i w arjanty dają zw iązan ia wprost; 
u M ari'ego wstęp jest zw iązaniem  wprost, w w arjancie 
tematowym — przez odsłonę; u C aste lla ri'ego  wstęp jest
związaniem  przez odsłonę, a gra tematowa daje zw iąza
nie wprost. ,,ld e a  Schor'a, idea M ari'ego i idea C.astella- 
ri'ego — to trzy formy tego samego tem atu".

Zgadzamy się na tę frazeo log ję i... dorzucamy jeszcze 
jedną , , fo rm ę": w podanem obok zadaniu M. Wróbla w y
stępuje zw iązan ie i uwolnienie d w u  białych figur, czego 

nie w idzie liśm y u poprzednich autorów. Ta ostatnia odmiana jest tem godniejsza uwagi, 
że prawdopodobnie nie da się już inaczej przedstaw ić.

N o w e  konkursy
Wiener Schachzeitung, 1936 II. O twarty konkurs na dwuchodówki oraz trzy- i wielo- 

chodówki. Sędzia R. M ayer. Nagrody: 15 szyi. (i 3 książkow e) za 2 y ^ ;  25, 10 (i 2 ks.) za 3><.
Jeszcze jedna olimpjada. Zw iązek kompozytorów łotewskich ogłasza konkurs dru

żynowy na dwu- i trzychodówki z nagrodami indywidualnem i 25, 20, 15, 10 i 5 łatów . 
Z każdego kraju może brać udział po 5 zadań. Prace przed 1 październ ika r. b. należy 
przesyłać do : E. G iese , Riga, 3. Asara ie la 4 dz. 5.

Po m onachijskiej i w ied eńsk ie j, jest to już trzecia próba tego rodzaju. Nasze
przew idyw ania spełn iły się bardzo rychło i bardzo ... ob fic ie !

Szachmaty w Z. S. R. R. M iędzynarodowy konkurs na m injatury: a) w 2, b) w 3 i 4 
pos. Sędzia : R. N. A leksandrów . Nagrody po 75, 50 i 25 rb. Prace nadsyłać do 31 paź
dziern ika r. b. do Redakcji , , Szachmaty w Z. S. R. R ." , Leningrad, pr. 25 Oktobra 28, Dom 
Knigi (,,na konkurs m in jatur").

Loyd — lingwista. , ,L 'lta lia  Scacch istica" podaje następującą anegdotę z życia 
S. Loyda, słynnego kompozytora am erykańskiego. Pewnego razu napisał on po francusku 
bardzo długi list do 3. Preti'ego , redaktora parysk ie j ..La S tra teg ie". Preti w odpowiedzi 
podziękow ał mu za tę uprzejmość, ale prosił jednocześnie , aby na przyszłość pisał 
w swoim ojczystym języku, tw ierdząc, że o w ie le  mniej trudu sprawi mu przekład z an
g ie lsk iego , niż zrozumienie tego, co Loyd napisał po francusku.

M. W r ó b e l
( z  m e c zu  P o lsk a  - W ę g ry )



Str. 88 W iadomości Szachowe N" 6

Z a d a n i a  n a g r o d z o n e
N r . 7 9 .  W . J a c o b s  ( U .S .A . )  N r . 8 0 .  M . A d a b a s z e w  (Z S R R .)  N r .  8 1 .  A .  G o ld s te in  (W a r s z a w a )

( I I  n . A m . C h e s s  B u li.  *935) ( I  n . E ls  E s c a c s  a  C a t .  1935) ( I  w . z .  N e u e  L e ip z . Z tg . 1934)

M at w  3 p o s u n ię c ia c h . M at w 2  p o s u n ię c ia c h . M at w  5  p o s u n ię c ia c h .

N a s z  k o n k u r s
Entries to : Bewerbungen an:

St. Łękaw ski, W arszawa, Wspólna 58 m. 1.
Nr. 82. S. Boros Nr. 83. R. Buchner Nr. 84. A . Ellerman

B u d a p e s ł E rd m a n n s d o r f  B u en o s  A ire s

Nr. 85. Z. Zilahi Nr. 86. Fr. Cieślak Nr. 87. W- A. Lebedew
B u d a p e s t  P ru s z k ó w  L e n in g ra d

M a t  w  2  p o s u n i ę c i a c h .

M a t  w 2  p o s u n i ę c i a c h .


